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Dymisya gabinetu przyjęta.
Ogólna sytuacya nadal niewyjaśniona.
Ukraińskie nastroje emigracyjne.
Nędza wśród .ukr. ermgracvj w  Wiedniu. —  
Pesymistyczni fabrykanci optymizmu. —  Ukr. 
Sowiecka misya przy pracy. —  O możność ?o  

wrotu do kraju.

(Koi espondeneya własna „Gaz. Wieczornej*1).

Wiedeń, w  marcu.
W  Wiedniu znajduje się jeszcze pewna 

część t. z. „em igracy i“ ukraińskiej, przedsta­
wiająca obecnie obraz całkow itego normalne­
go i materyalnego bankructwa. Ludzie, któ­
r zy  po największej części opuścili swe domo­
stwa dla jakiejś fa łszyw ej i złudnej idei, poszli 
na tułaczkę na niepewne jutro. 1 jeśli p ierw ­
szym odruchem, który spowodował tych ludzi 
do opuszczenia swych domostw, by) ślepy i 
Źle zrózuandany *f anatyzm, dzisiaj po niewcza- 
sie drogo odpokutowują swe błędy.

Serce się ściska na widok tych nędznych 
i wygłodniałych postaci, które z rodzinami 
swemj zapełniają jadalnie ludowe, gdzie mniej 
niż skromny posiłek czasami starczyć musi 
na całą dobę...

Źe i nastroje nie bardzo wesołe są, mo­
żna tłumaczyć prawie 3-letniem daremnem 
wy czeki wanielm reałizacyi jakiejś politycznej 
fantasmagoryi, w  którą sami p rzyw ódcy  już 
nie w ie r zą ...  Że do tego dojść musiało, nie 
trudno było przew idzieć. Mimo agitacyi i po­
mimo propagandy, która jeszcze do dziś dnia 
pracuje; było  to naturalną konsekwencyą nie 
realnego zrozumienia rzeczy. Miast jąć się 
praktycznej pracy kulturalnej w  kraju, poje­
chali po złoto runo.

Gorzko zaw iedli się ci, k tórzy  negowanie 
realnej pracy i praktycznej myśli tw órczej 

(Ciąg dalszy aa str. 2-giej.)

'Rząd podeimie się interwencyi
tylko w razie podpisania aktu przez resztę delegacyi. 

Prawica na to nie chce się zgodzić.
Wszelka więc dyskusya na ten te ma i nieaktualna

W arszawa, 6. marca. 
(Te lef.) (m ) Dzień wczorajszy rozpoczął 

ofieyalnie przesilenie gabinetowe.
Stało się to widoczne już w  godzinach przed­
południowych, kiedy marszałek Trąm pczyń- 
ski pow rócił z konferencyi, którą odbyt w  Bel 
w ederze z Naczelnikiem Państwa. W p ra w ­
dzie w tedy istniała jeszcze nadzieja zwrotu, 
ale nadzieja ta nie trw ała długo. Krótka roz­
mowa, jaką Naczelnik Państwa miał z  przed­
stawicielami delegacyi wileńskiej stwierdziła, 

że kompromis jest rzefczą bardzo trudną.
To też Naczelnik Państwa zdecydował się 
przyjąć dymisyę gabinetu Ponikowskiego, ze ­
brany zaś w  południe konwent seniorów za­
stanawiał się tymczasem nad wyszukaniem 

sposobu wyjścia ze sytuacyl.
Przebieg tego posiedzenia konwentu seniorów 
był następujący:

Jio relacyi p. marszałka Trąmpczyńskie- 
go o jego pobycie u Naczelnika Państwa 
zaczęto się zastanawiać nad sposobem, w  ja- 
kiby możną było  wybrnąć ze sytuacyi w yw o  
lanej postępowaniem Z. L. N. i znajdującej się 
pod jego rozkazami prawicy. Ks Lutosławski, 
jak zw yk le  bardzo prym ityw ny w  w yborze 
swoich środków, zaproponował, 
aby rozkazano najwyższym rangą urzędni­
kom podpisać akt złączenia Wileńszczyzny 

z Rzecząpospolltą.
P. Dubanowicz w yraził zdanie, że wystarczy 
polecić ministrowi przemysłu i handlu zała­
twienie tej rzeczy. P. Rosseł wolałby, by no­
w y  gabinet sprawę tę załatwił a na czele ga­

binetu pragnąłby widzieć byłego fimistra b. 
dzielnicy pruskiej. Wreszcie p. Daszyński za­
brał głos i, w  dłuższem przemówieniu wykazy 
wał, źe intryga narodowej demokracyl w nó- 
cy z czwartku na piątek doprowadziła do jak 
najsmutniejszych rezultatów, albowiem naro­
dowa demokracya potwierdziła wczora1 a- 
chwałę komisyi spraw zagranicznych, że sło­
wa „zgodnie z konstytucyą“ nie mają żadn^ 
go znaczenia.

P. Woźnicki zaproponował, aby konwent 
oporną część delegacyi wileńskiej wezwał w 

bulę patryotyzmu do podpisania aktu.
P. Rataj poparł gorąco wniosek powyższy, ja. 

ko najkrótszą drogę do wybrnięcia z obecnych 
trudSieśd.

P. Skulski zwraca się do marszałka z prośbą, 
aby wywarł wpływ na prezydenta Ponikowskie.
go celem podpisania aktu włączenia. Gdyby sit
atoli premier Ponikowski nfe chciał na to zgodzić, 
wówczas

niech Naczelnik Państwa powoła dc steru ga­
binet złożony z kierowników ministerstw.
P. Lutosławski stara się usprawiedliwić po­

stępowanie swoje i swojego stronnictwa. Gdyby
nawet — mówił ks. Lutosławski —  usiłowano ze 
stromy prawicy /przekonać oporną część defega- 
cyi wileńtsikiej, ni© wiadomo czyby się to ©idał©, 
albowiem prezydent ministrów PóHkewstr5 o- 
świadezyt, że mogą się wyłonić rządy ' antykom 
stytucyjne Mówca proponuje tedy, 

aby w jakiejkolwiekbądź konfiguracyi i kto- 
kolwiekbądź podpisał akt, skoro tylko dofoga.

cya wileńska uzgodni swoje stanowisko.
(Ciąg daiszy aa str. 6).
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Naczelnik przyjął dymisyą gabinetu.
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podnieśli do godności zasady! „Emigranci" 
ukraińscy oddawna żyli już abstrakcyą, od 
dwóch lat kraj i t. z. em igracya wzajemnie nie 
rozumieją się. „Em igracya” nie tylko nie zna 
całego szeregu zmian, jakie zaszły w m iędzy­
czasie w psychice mas, ale co gorsze —  nie 
sitara się nawet tego zrozumieć.

I dlatego zaangażowano całą sforę agita­
torów i pismaków, by górnolotnymi łrazesa-' 
mi zapełnili przepaść różnic i przekonań, dzie 
lących zdrowo myślących chłopów od wie- 
deńsko-ukraińskicb polityków.

Tymczasem  dysonanse pomiędzy prasą 
ruską, przychodzącą tu z kraju, a nastrojami 
»,emigrantóyv“ nie były jeszcze nigdy równię 
jaskrawe.

Podczas gdy sądząc po nastrojach krajo­
wej pi asy ukr. sprawa Wsch. Galicyjska pra­
w ie załatwioną już po myśli Zach. Ukr. Nar. 
•Republ. —  tu dyskretnie, ale zato konse­
kwentnie następuje likwidacya, a poselstwo 
polskie oblężone wprost jest od pragnących 
powrotu do kraju.

W iedeńscy libreciści operetkowi mają tu 
świetne pole do studyów nad błazeńską figurą 
W asyla W yszyw anego . Przedsiębiorczy ten 
młodzieniec, b. arcyksiążę Wilhelm Habsburg 
poważnie „nabrał" organizacye monarchisty - 
czne, posiadające olbrzym ie fundusze dyspo­
zycyjne, wydaje tygodnik „Soborna Ukraina1’ , 
utszyroiye cały sstab współpracowników i agi 
tatorów, a co najhumorystyczniejsze —  chwi­
low ym  celem ekspansyi W yszyw anego są —  
współpracownicy iPetruszewicza, których 
brzęerifceymi argumentami zniewala do opu­
szczenia „dyktatora" i przejścia na jego dale­
ko sutszy etat.

D© eałego szeregu  „przedstaw icielstw”  u- 
ltraińakieh, które w  Wiedniu dochodzą do pół 
tuzina, przybędzie jeszcze jedno.

Nie próżnuje tu ukraińsko-sowiecka mi- 
syą, kftóru w  rozkładowej atmosferze emigra- 
jcyi ukraińskiej gorliw ie „pracuje” . D ośćw sp o  
Imaieć, że w ięeej jak połowa studyującej m ło­
dzieży ukraińskiej —  to „stypendyści” ukraiń 
Skiej-raijańskiej m isyi! Rozkładowa robota 
sow ietów  wśród m łodzieży ukraińskiej czyni 
straszne spustoszenie, dosłownie za łyżkę cie­
plej straw y idą pod jarzmo gnębicieli swego 
narodu. 1 leaderzy ukraińscy milczą i nic nie 
ezyr.ią, by zgubny ten chwast, który głębo­
ko zakorzenił się w szeregach ukraińskich stu 
dentliw. wyplenić. Milczą, albowiem  brak im 
moralnego autorytetu, by przeciwstaw ić się 
zgubnym dla przyszłych kierowników narodu 
doktrynom. Milczą, bo nie posiadają już odwa 
gi otwarcie się przyznać do swoich błędów, 
które ernigrsLcyę ukraińską doprowadziły do 
tkrajnej nędzy.

Przygotow ania ukraińskie do wiosennej 
rozpraw y z bolszewikami nie wywołują tu 
żsrwszego echa.

Wzajemna nieufność, apatya, a co najważ 
niejsze brak w iary w  własną sprawę —  oto 
sjgUtny bilans 3-letniej tułaczki materyalnie i 
amralme zniszczonego kwiatu inteligencyi 
ruskiej.

P raw ie  w szyscy  chcą powrócić do kraju, 
zresztą zainteresowane ministerstwa w ięcej 
a teai wiedzą.

Ludssie ei, ulegając fa łszyw ym  podszep-
zabłądzili, ciężko za swe błędy odpokuto- 

wali. oh ca wracać. Należy tym ludziom po- 
m&ńz i to jak najrychlej. Należy im umożliwić 
powrót.

Joten.
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Warszawa, 5. marca. 
(RAT). Naczelnik Państwa wystosował do pa­

na prezydenta miniistrów pismo następującej 
treści:

Do Pana Antoniego Ponikowskiego,, iPrerzy- 
deaita Ministrów Rzeczypospolite] Pólskiej w  [War
ssawie.

Przychylając się do przedstawionej mi w dniu 
3. marca br. prośby o dymlsyę, 

zwalniam Pana z urzędu Prezydenta Minstrów, 
Ministra wyznań religijnych i oświecenia publicz-

GW AŁT NAD POSŁEM KŁYs/EJKA-
Warszawa, 5. mairca, 

(Tel. wł.) Poseł Sejmu wileńskiego, tow. Zasz- 
towt, wręczył p. prezydentowa ministrów1 Poni­
kowskiemu następujące oświadczenie:

„Stwierdzam, co następuje: peset IKłyszejko
w  czasie pertraktacyi między klubami mimo od­
mowy Zespołu podpisania aktu, zgodińie z redak- 
cyą nr. 1 oświadczył publicznie i zapewnił mnie 
osobiście, że on bez względu na stanowisko Ze­
społu akt podpisze. W  czasie podpisywania aktu, 
stwierdzając nieobecność p. Aotonego Kłyszeild,

POSIEDZENIE KONWENTU SENIORÓW DZIŚ.
Warszawa, 5. marca.

(RAT). Dzisiejsze wieczorne posiedzenie kon­
wentu seniorów zostało odiożome na jutro, godz 
10 rano,

P. SKIRMiUNT KONFERUJE Z MARSZAŁKIEM,
Warszawa, 5. marca. 

(PAT). Dnia 4. bm. o godz. 5.30 wieczorem 
minister spraw zagranicznych 
Skirmunt złożył wizytę panu marszałkowi Sejmu 
j odbył z nim konlerencyę.

PO W RÓ T NACZELNIKA DO W ARSZAW Y.
Warszawa, 5. marca. 

(PAT). Naczelnik Państwa powrócił do War­
szawy dzfiiś o godz. 10 rano.

PRZYJĘCIE NACZELNIKA W  BRZEŚCIU.
Brześć, n./B„ 5.. marca. 

(PAT). Dnia 4. bm. odbył się tu z racyi po-

uego i z kierownictwa Ministerstwa sztuki 1 kul* 
tury, wraz z całym gaoinetem. Jednocześnie 

poruczam Panu, oraz wszystkim ustępującym 
Ministrom,

jak również obecnym kierownikom ministerstw 
zdrowia publicznego, przemysłu i handlu 1 ko1©! 
żelaznych dalsze kierownictwo spraw państwo­
wych, aż do chwili powołania nowego, rządu. 
Warszawa. Belweder, 5. marca 1922. Naczelnik 
Państwa J. PSłsudskh Prezydent Miniistrów Antoni 
Ponikowski

udałem się na dół i w  pokoju sąsiednim z szatnią 
zastałem zbiedzonego do reszty Kłyszejkę, osaczo 
nego przez Zespół. Na moje pytanie, czemu nie 
podpisuje, orzekł ml: sam nie wiem, co mam ro­
bić, bo ml zabraniają. W  trakcie mojej rozmowy 
podszedł p. Skulski z widocznem podrażnieniem 
zwrócił moją uwagę, że na nic są moje słowa 
wobec tego, że wszystkich posłów klubu zobowią 
żuje solidarność i że bezwzględnie Zespół cały 
aktu nie podpisze".

J. Zasztowt.

bytu Naczelnika Państwa raut w  sali gimnazyum 
im. Trauguta. Raut zaszczycił swoją obecnością 
Pan Marszałek Piłsudski ze swojĄ świtą. Naczel­
nik Państwa został powitany przez komitet orga­
nizacyjny i gospodarzy rautu, a u wejścia na salę 
przez wojewodę poleskiego, Walerego Romana. 
Dostojny gość w  otoczeniu generałów Rydza- 
Śmigłego St. Hallera, Krajewskiego, oraz woje­
wody poleskiego i: tegoż małżonki, zajął miejsce 
na sali i wysłucha! części koncertowej programu. 
Następnie wojewoda poleski przedstawił Panu 
Naczelnikowi! Państwa wybitnych przedstawicieli 
społeczeństwa miejscowego i wyższych urzędni­
ków poszczególnych dykasteryi. Naczelnik Pań­
stwa przyjął delegacye powiatowe ziemian, wło­
ścian, kolejarzy i gminy żydowskiej), poczem oto­
czony dziatwą szkolną, słuchał jej powitań. Raut 
przeciągnął się do godz. 1 w nocy, poczem Na­
czelnik Państwa odjechał w  towarzystwie woje­
wody i generałów na dworzec kolejowy i o godz. 
3 rano udał się do Warszawy.

Cała d eleg a cya  podpisze akt złączenia
o ile dodane będą stówa „zgodnie z koi»stytuoyą“' 

Wynik narad postów wileńskich.
-oo-

Warszawa, 5. marca. 
(iPAT). Dnia 4. bm. o  godz. 8.30 Wieczorem 

rozpoczęły s8ę po wstępnych napadach, które od­
były się w  południe, ponowne 
obrady delegacyi wileńskiej w obecności innych 

członków Sejmu wileńskiego. 
iPorzuoono wszblkie rozważania nad wydairzemila- 
m ,  króre już zaszły, a -dążąc do jak iiajiszybs-/,ego 
młatwtonia konkretnych spraw, przystąpiono do 
rozważania nowych konkretnych wniosków przed 
Stawionych przez kłułby. Po przeprowadzeniu w y­

czerpującej rozprawy, zakończonej o 11.50 w  nocy, 
cała delegacya zgodziła się na podpisanie aktu 

złączenia,
w którym art. 3 miałby ze znanym dodatkiem 
trzech końcowych wyrazów brzmienie nastę­
pujące:
„Sejm Ustawodawczy ustali statut Ziemi Wileń­

skiej zgodnie z konstytucyą".
O uchwale swej zawiadomiła natychmiast delega­
cya pana marszałka Sejmu.

P. Ponikowski odmawia podpisania,
w razie dodania słów „zgodnie z konstyiucyą“. 

Dwa projekty konwentu seniorów.
•--------oo— ——

Warszawa, 5. marca.
■ (PA T ). Na dzisiejszem posiedzeniu konwentu 

senipiiiów, które rozpoczęło się o godz. 12 w  po­
łudnie, zdał marszałek Trąmpczyński sprawę z 
konferencyi, którą odbył u Naczelnika Państwa, za 
znaczając, że w konferencyi brał udział 

prezydent ministrów Ponikowski, 
który na zakommikowanie zdania konwentu se­
niorów i delegacyi wileńskiej co do uwzględnienia 
w formule aktu zjednoczeniowego dodatku „zgod­
nie z konstytneyą”
oświadczył, że z tym dodatkiem aktu nie podpisze.

Wobec tego na Konwencie seniorów wyłoniły się
dwie propozycye. Pierwsza, aby prosić Naczelni- 
ka Państwa o mianowanie tymczasowych kierow­
ników ministerstw, którzyby się zgodzili na pod­
pisania aktu, druga posła Woźnlckiego (Wyzwołe- 
ne), abj się
zwrócić do dziesięciu człotiKów delegacyi wileń- 
skiej, którzy nie podpisali aktu, o podpisanie go.

Większość uzyskał wniosek p. Woźnickiego. Dal­
szy ciąg posiedzenia konwentu seniorów odłożono 
do godz. 5 po południu.
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jt HUMOR YSTYKI AKTUALNEJ.

Warszawa i Polska położone 
« Czochosiowacyi.

** ■■• u V- '*
Lwów, 5 marca. 

Wychodzący w  Anglii miesięcznic poświęco­
ny sprawom drukarskim i wydawniczym ..The 
Printer‘s Register" — zamieszcza w swym luto­
wym zeszycie takie ..wiadomości1*:

„Czechosłowacya ma nowy crgan graficzny. 
Nazywa się „Grafika Polska*', redaktorem jest 
p. Roman Matkia, redakoya mieści się przy ii. 
Marszałkowskiej 113, w Warszawie**.

Ignorafrcya Anglików w  zak.csie geografii 
jest rzeczywiście wielka.

OBCHÓD MOLIEROWSKI W  KRAKOWIE.
Kraków, 5. marca. 

(PA T ). Wczoraj w  auli unSwersytetiu Jagiellon

iskiego odbyła się uroczystość poświęcona pamfeci 
Moliera, urządzona staraniem Towarzystwa przy­
jaciół Francy! Aula była wypełniona po brzegi nad 
wytworniejszą publicznością miejscową. Między 
innymi przybyli na uroczystość przedstawiciele 
uniwersytetu, władz miejskich, generaBcyi, kolo­
nii francuskiej i teł. Uroczystość zagaił w  językach 
pcfłsłdm i francuskimi rektor Nowak, podnosząc 
v-Trysote kułturajiną wartość zniżenia p>tsko-fran- 
uuskkgo il znaczemUa twórczości Moliera <Ba Pol­
ski. INiastęprre prezes Akademii Umktfętoośct prof. 
Morawski wygłos4! przemówienie pośwfięcone oce 
me polsko-francaskicb stosunków, a sekretarz To­
warzystwa przyjaciół Francyi’ architekt Stryjeu- 
ski złożył sprawosćan/te z dzSałahiośc Towarzyst­
wa i zaproponował mianowani© szeregu człorfory 
hoBiorowydi, między innymi posła francuskiego w  
Warszawie p. Panafiau, senatora Noutensa, gen. 
Trony o i innych. WRońcu dr. ŻduytTi (Boy) w y­
g łos i odczyt o Mo Berze, wieczorem w  teatrze im. 
Słowackiego odegrano ,,MhrantroY>a“ .

Obrady bratysławski® maetfestasyą s Hdarności 
małej ententy z Polską.

Oświadczył to jugosłowiański min. sprat^. zagr. Ninczicz. 
Dziś rozpocznie się Honferencya belgradzka*

-o o-
Lwów, 6 marca.

(PAT). Minister spraw zagranicznych Jugo­
sławii Nmczicz udzielił po ukończeniu obrad;1 bra- 
'tysławstóch -wywiadu korespondentom prasy pra- 
dkiej. Nhrczioz wyraził zadowolenie z powodu po­
rozumienia, jakie istnieje pomiędzy ni)m ą Bene­
szem, oraz wskazał, że
obrady ekspertów małej ententy są manifestacyą 

polityczną solidarności jej z Polską.
Nitnczncz poruszył również myśl, by podobne kou- 
fereneye odbywały się częściej, gdyż przyczyni­
łoby się to do lepszego zrozumienia wzajemnych 
interesów.
W  sprawie ustosunkowania się malej ententy do 

Rosyi,
oświadczy! INSnczicz, że mała ententa trzyma 
konsekwentnie polityki neutralności i nie chce się 
przyczyniać do podsycania wojny domowej, w  
Rosyi i walki1 Rosyan przerawtko Rosyanom. P o ­
głoski o jakiejkolwiek: akcyi w  rym kierunku ze 
strony małej ententy polegają na nieporozumieriSu 
i fałszywem przedstawieniu sybuaeyt 
Państwa malej ententy mimo zachowania ścisłej 
aeutralności, są jednak narażone na akcyę i wy­

tężoną propagandę sowietów 
skierow-anią przeciw istniejącemu w państwach 
małej ententy porządkowi politycznemu i dążącą 
do wywołania w  nich wewnętrznej wojny kla­
sowej.

Praga, 5. mama. 
(PAT ). Wynikiem konferencyfl w  Bratysławiu 

jest stwierdzenie zupełnej zgodności między u-

chwałami konferemcyi buJońsłdej S zapatrywani 
nu małej entanty, a mianowicie w  tern, że 
mała ententa wykłneza również dyskttsyę nad 
traktami pokojowemi i życzy sobie akcy! rade- 
rzającęj do uzdrowienia stosunków ekonomlczuycł 

Europy.
W  sprawić Rosyi mała errtenta pragnie nawiąza­
nia z nią stosunków bez poruszania kwesty! uzna- 
nila prawnego rządh sowietów.

Praga, 5. marca. 
(1PAT). (Radto). Obrady przedwstępne w  spra 

"wie konferencyi bełgradzlcieś mają doniosłe zna­
czenie z tego względu, że

rozwiały legendę o różnicach, 
które jakoby zarysowały się wśród malej ententy 
oraz że
stwierdziły jeAiofitość sfosanfai majej ententy de 

Polski, Włoch i Rosyi.
Praga, 5. marca, 

(aPlAT). (Radio).. Koła poetyczne w  Bdgradzie 
stwierdzają zaci-aśnśenie się węzłów łączących 
państwa małej ententy i żywię nadzieję, 

że i Polska pójdzie po tej Hn9, 
co zostało już nawet zainaugurowane przez akcyę 
w sprawie konferencyi genneństdej.

Praga, 5. marca. 
'OPAT). (Racfci). Eksperci czechosłowaccy od­

jechali wczoraj na przedwstępną konfere-ncyę bel­
gradzką. W  Budapeszcie spotkają1 się oni 2 Nito- 
cziczem.
Jutro nastąpi otwarcie konferencyi w Belgradzie.

W ciągj 4  dni rozstrzygnie się kwestya przas^hnia 
gab netowego w AnJ i.

Wizyta leadera unionistów . u L. George‘a. —, Jego mowa. —- Ntowiadome stanowisko centrum
i Labour Party.
  flo--------

Hannower. 5. marca. . skśego dtotby obecnej. Stwierdzi om, Se
(PAT). {Radio). We<$e „Daiy MaiT* udalS sfię 

Chamberlain, Blrkenhead, Jiorne i Balfour do let­
niej siedziby Lloyda Gsorge‘a, by go nakłonić dc 

zaniechania dymisyi.
Chamberlain miał w  Cxfoudzie dłuższą mowę o '■ pomyśffnyrp. objawem cSą umrymania zdrowegą

mńomści zdobyli się na znaczne nstęostwi ze 
swoich zasad

w  łcwestyi irlandzkiej. Jest to dowodem, że wza­
jemne porozumienie nie jsst wykłuczone, co jest

angielskim kryzysie parlamentarnym, w  duchu 
przyjaznym dla L. George‘a i dotychczasowej koa 
ticyi. Przemówienie jego nacechowane było opty- 
HŚzmcm.

Leafield, 5. marca.
(PAT). (Radio). Dzienniki zamieszczają 

obszerne streszczenie mowy Chamberlaina,
leadera uniomstów, wygłoszonej w  Oxfordzie, u- 
waeajgc ją za jeden z momentów obecnej sytua­
c ji; połityctznei Jest ona zwłaszcza 
znamienna cha stosunku unionistów do liberałów, 
stanowiącego podstawę parlamentaryzmu angliel-

JÓZEE RENAUD.
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ŻYWA SZPILKA.
-Tldmaczyla z francuskiego dr. F. Nossig.

* '  ’ dalszy). ' "

„Dziwnym zbiegiem okoliczności na kilka ty­
godni przed śmiercią powieściepisarza, usiłowa- 
a* w  jego mieszkaniu popełnić w  nocy włamanie, 
bezskutecznie zresztą, gdyż drzwi nie dały się 
wyłamać. Jednak po tym wypadku Oskar Heckey 
kazał poumieszczać nowe zamki i amerykańskie 
a .sówki nadzwyczaj silne i pewne u drzwi webo­
w ych  i prowadzących na schody.

Lecz tym razem nie było na drzwiach ża­
dnych widocznych śladów włamania. A  jednak 
było rzeczą niemożliwą otworzyć je bez wyłama- 
nig, zamków, zasówek, a nawet samych drzwi. 
Klucze były w  ręku dozorcy pieczęci, lokaja Hec- 
key*a. człowieka o niezaprzeczonej uczciwośu,

iktóry od czasu morderstwa mieszkał w  Wersalu 
i tej nocy nie ruszył się z  donm

Mieszkanie było na czwartem piętrze i nie 
miało balkonu. Nawet przy pomocy sąsiadów nie 
można tyło  wejść przez okno do wnętrza. Zresztą 
okna, mimo- zidartych firanek nie były otwarte.

Włamanie to było równie tajemnicze, jak mor 
derstwo! Zwolennicy hipotezy nadprzyrodzonej 
znaleźli m w y  argument: Złoczyńcy zawodowi,
czy  przypadkowi, byliby z 'Pewnością zabrali cen­
ne przedmioty i pozostawili ślady... I jakże byliby 
weszli? Dolicya ni© wydała nawet żadnego sądu 

Jco do . tego. Pozostawało więc tylko jedno wytłu­
maczenie: Siła, zabijająca Oskara Heckey‘a w  po­
koju, w którym znajdował się zupełnie sam, dosta 
la się do jego mieszkania hermetycznie zamknię­
tego, aby dopełnić aktu zemisty.

Czyżby siła ta przyjęła materyalme pozory 
wściekłego zwierza? Może krokodyla?

*  *  *

W  kiica dni później „Luteoe**, mate pismo wie 
czort,.©, znane z bezczelności, ogłosiło następującą 
sensacytoą notatkę:

„Dziwna sprawa, która ro,znamiętnia w  tej 
chwili opinię poibliczną, zostanie jak się zdaje po 
wieczne czasy niewyjaśnioną... Należy podnieść, 
że śledztwo nie skierowało się z należytą ener­
gią i rzeciw pewnej osobie ze świata teatralnego

życia konstytu cy jny  w  Anglii.
Rząd powinien iść za zdrową większoScą I oh 

zrażać się opozycyą ekstremistów. 
Chamberlain przypomniał, de podobna sytuacyą 
zachodziła już po dymisyi Asąuita, gdy Bonar 
Law  i Balfour zgodzi® się, że leży w  interesie 
kraju, by Lloyd George objął tekę premieirci, zau 
strzegając sobie ustąpienie gdyby między obu par- 
tyami ni© doszło do porozumienia w  duchu inte­
resów kraju. W  obecnej sytuacyi 
żaden z leaderów politycznych nie pragnie obej­

mować teki po L. George*u,

która była obecną na przyjęciu u profesora Ter- 
raube, a której nienawiść do Oskara hectoe‘a byk  
rzeczą ogólnie znaną.

Osoba ta w  czasie owego wieczora wygłasza 
ła nawet groźby przeciw naszemu nieodżatowa- 
nej pamięci koledze.. I to jest już nie bez znacze­
nia, lecz jest jeszcze coś więcej. Wszystkie osoby 
obecne owego tragicznego wieczoru zeznawały 
tak o sobie samych, jak 1 o osobach znajdujących 
się w  ich sąsiedztwie. Ponównywując te wszyst­
kie zeznama, uzyskuje się obraz sytuacyi i zacho­
wania się wszystkich gości, z wyjątkiem jedne­
go!... W  istocie, tylko tej jednej artystki' dramaty­
cznej, o  której mówiBśmy, nie widziano w  okresie 
czasu zawartym między dwoma okrzykami bie­
dnego Ueckeyd. W  tych właśnie minutach, kiedy 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa kolega 
nasz zosta ł,napadnięty i zabity, panna X... jak gĄr 
by znikła z widowni. Jest ona jednak płękmością 
bardzo jaskrawą-i ściągającą na siebie uwagę. Mó­
w i bardzo głośno. Jakże się to stało, źe nagle prze 
stano ją widzieć i słyszeć 7“

8 .0 )
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C<fyby tenże poda? sig do dymisyi i panuje ptra- 
snjenie porotzurnienlia ze względu m  waiżną sytua- 
cyę 'polityczną i dobro (kraju.

Leafield, 5. marca. 
łiPATk HR&dHa\ AugMska opinia publiczna o- 

czeikuje, że  w ciągu najbliższych 4 dni rozstrzy­
gnie się sprawa podania się Lloyda George‘a do

dymisyi lub też Po.zosta.ila jego aa stanowisku o* 
becnern. Obecnie toczą się ważne narady między 
leaderami party?, które zadecydują ostatecznie o 
sytuacyi

Niewiadomo Jest jeszcze, jakie jest stanowisko 
centrum i Łabour Party.

Kolejowców. Obszerna sala była szczelnie za< 
pełniona. W iec zagaił prezes Polskiego Zwiąż 
ku ko lejow ców  p. Łukasiewicz, w itając bar­
dzo licznie zebranych uczestników.

Jako^ referentow i udzielono głosu panu 
Czwartynskiem u delegatow i głów nego Zarżą 
du w  W arszaw ie.

Następnie zabierali g łos: r. kol. dr. Kor- 
nian, Tynek, Dąbrowski Dudek i inni, poczem 
przyjęto następujące rezolucye:

1) Zebrani w  dniu 4. marca br. członko­
w ie Polskiego Związku ko lejow ców  po .prze­
prowadzeniu. dyskusyi nad ostatnim projek­
tem pragmatyki służbowej stw ierdzają, ze pro 
jekt ten nic idzie po myśli życzeń pracowni­
ków  kolejowych, pomija prawa nabyte, nawet 
przez Rząd zagwarantowane, nie opiera się 
zupełnie o system autonomiczny, w obec cze­
go oświadczają, że  bezwarunkowo takiej usta 
w y  nie przyjmą.

2) Po  wysłuchaniu sprawozdania sw ego 
delegata p. C zw artyńsk ięgo zastrzega się 
Zgromadzenie przeciw  nieusprawiedliwionym 
zarzutom ze strony Związku zaw odow ego ko 
lejarzy pochwalając stanowisko Zarządu głów  
nego P. Z. K. i sw ego delegata.

Zgromadzenie, które trw a ło  4 godziny, 
zamknięto o godz. 10 w ieczór.

Oircozm W ha Zgrom, kancela­
ryjnych urzędników państwowych,

Sprawozdanie wydziału. — Udzielenie absolu- 
toryum. — Przystąpienie do stałej delegacyi.

—w1-
Lwów 6 marca.

Wczoraj .przed .południem w Czytelni katolic­
kiej przy ul. Piekarskiej I. 32 odbyło się d-oro-czne 
walne zgromadzenie kancelaryjnych urzędników 
państwowych ze wschodniej Małopolski, pod 
przewodnictwem Bajsarowicza.

Sprawozdanie. z czynności wydziału za rok 
miniony złożył Bajsarowicz, a sprawozdanie ka­
sowe skarbnik Eder. Po .udzieleniu absolutorium 
wydziałów:] i skarbnikowi przystąpiono następnie 
do wyboru nowego wydziału, w  ktorego skład 
'weszli prawie ci sami, którzy zasiadali ubiegłego 
roiku. Następnie uchwalono podwyższyć wkładkę 
miesięczną z 20 mk. na 50 mik. i wioońcu uchwalo­
no jednogłośnie przystąpić do stałej delegacyi pra­
cowników państwowych, by wspólnie pracować 
nad poprawą swej doli.

* * •

Tu zaznaczyć należy, że we wszystkich pra­
wie stowarzyszeniach pracowników' państwo­
wych ubiegłego tygodnia odbyły się zgromadze­
nia 1 posiedzenia, dto których tematu dostarczył za 
kaz wiecu manifestacyjnego. Jakie zapadły ttcńwa 
ły na irażk niewiadomo.

Zjazd m ałsplsk. restaurator‘w.
Liczny zjazd — W  obronie stanu posiadania.

I — Rezolucye.

Lwów, 6 marca, 
(§) Z Jnicyatywy prezydyum stałej krijowej 

delegacyi stów. gospod. restaur. Małopolski: odbył 
się onegdaj p-rzy bardzo licznym udziale delega­
tów z całej prawie Małopolski zjazd restaurato­
rów, którego glównem zadaniem było obmyślenie 
środków dla złagodzenia ostrza ustawy antialko- 
holowej a w  szczególności jej postanowień o re- 
dukcyi miejsc sprzedaży. Sprawozdanie z dotych­
czasowej czynności delegacyi przedłożył r. Ma­
ksymowicz, przedstawiając bezskuteczność po­
czynionych kroków. Po dłuższej dyskusyi spra­
wozdanie przyjęto do wiadomości, następnie po 
omówieniu poruszonych wniosków, uchwalono 
między innemi Stałą Dolega cyc przekształcić na 
Związek małopolskich stowarzyszeń przem. go- 
spodnio-restauracyjnych i polecono natychmiasto­
we -przeprowadzenie spoistej organizacyi na pror 
wincyi. Na delegatów na odbyć się mający dn:s 
7 b. m. zjazd w Warszawie wybrano pp. Maksy­
mowicza i Wafldera. Zjazd uchwalił wkoóau jje. 
zoSncyę wyborczą, poczem obrady zamknięto.

z  p m  a .

Królewska komedia.

Lwów, 6 marca.
Pisma angielskie pełne są ilustracyi, prze 

ważnie fotografii, przedstawiających różne 
»ceny z podróży ks. W alii po ludy ach. Jest to 
zupełnie naturalne i to się im chwali.

Naturalnem także jes-t, że te fotografie i 
zdjęcia nie są, bynajmniej zajmujące —  ponie­
waż z natury rzeczy  muszą się koncentrować 
dokoła dostojnego gościa, który, poza swym  
charakterem ofieyalnym , jest młodym, dobrze 
wychowanym , lecz nic nic znaczącym oficer­
kiem, mogącym  w  szerokim św iecle zaintere­
sować co najwyżej młodziutkie, rozmarzone 
'panny. (Znałem panienki, ■ które na dystans 
kochały się w  Alfonsie hiszpańskim, w ięc cze- 
muiżby me m iały sflfc kochać d«iś w  ks. W an i? ) 

* Księcia W alii fotografow ać się musi. Je­
dnakże w idow isko, w  którem on bierze udział 
jest znacznie mniej zajmujące niż to, które się 
zw yk le  dla niego urządza. Zsrt#m to, ce na­
prawdę m ogłoby b yć  interesujące, jest stale 
pomijane.

Lecz mniejsza z tem. Zdjęcia, jakie pisma 
przynoszą, i tak zasługują na uwagę, ponie­
w aż —  jest w  nich cała nieskończona nuda 
przyjęć ceremonialnych, śmiertelna pustka ży  
ciowa, banalny uśmiech fałszu, oraz —• dwor- 
skie upodlenie duszy ludzkiej, pokazuje się, i e  
co do umiejętności „bicia czołem 1', schlebiania 
I poniżania się Anglicy bynajmniej nie stoją w  
tyle za Moskalami.

D w ó i zaw sze oszałamiał ich i olśniewał. 
K iółotn swoim pochlebiali do niemożliwości. 
K rólow a Elżbieta chodziła wprost w  złotej glo 
-ryi kłam liwych, nizkich pochlebstw. 1 pod 
tym względem  w  „dumnej14 duszy angielskiej 
nic się nie zmierfiło.

Fotografie przedstawiają księcia Walili za 
wsze na pierwszem  miejscu. No, to mu się na­
jeży . N ie jest też delwnem, że ten m łody chło­
pak już dżtś porusza się ze swobodą w ielkiego 
pana —  jest nim, Gdy na jego powitanie Angli 
ey  podnoszą kapelusze w ysoko w  górę. on 
awój ledw o dwom# palcami unosi. W idać, że 
stara się kyć czarującym, Nakazano mu to. 
W ięc  robi miny, uśmiecha się skromnie, figlar 
nie, ze sztucwjym wdziękiem  —  bo musi. Gra 
rolę, będzie ją grał do końca życia, będzie 
przecie królem, w ięc musi czemś imponować 
czy  chwytać za serce. A le te jego uśmiechy i 
kokieterye nie są w  dobrym tonie. M ogą ujść 
podczas komedyi królewskiej —• w  życiu co­
dziennym by łyb y  niesmaczne.

Za to jego tow arzys tw o !
Oto siedzi na fotelu, otoczony panienkami 

w bieli —  panienkami z najwyższych sfer. Gru 
pa ułeżona jest banalnie uroczyści®, w s z y s c y 1 
aiedzą lub stoją w pozycyach obrzędow ych —  
.tylko ten chłopak w  centrum pochylił się nad 
Uiesklem, którego trzym a na kolanach —  (ileż 
dowentów musiano p«Jć na ten temat przy u- 
Jfładaniu g ru p y!) i uwnfecha s'ę po swojemu, 
Niektóre d z iew y  w  bieli siedzą obok  niego —  
w przyzwwftem  oddaleniu inne rozla ły  się 
poetyeznie i Wiernopoddańęzo na dywanie u 
M&p przyszłego  majestatu. Jakież to rzew ne!

Za temi panienkami stoi grupą m ężczyzn, 
w ygojone, twarde, wyniosłe gęby angielskie, 
'Ale kb wswyatkich tonsam uniżenie pokorny a 
fcłogi uśmiech —  taśm i och m artwy, zdawko- 
j r f ,  bezduszny, dlatego właśni®, że chce być 
ifk  najsłodszym a pańskim zarazem. T e  a ry ­
stokraty angielskie mają w  gruncie rzeczy  g ę ­
by paiEnre i przypominają najzupełniej zdjęcia

szkoły podoficerskiej z panem kapitanem. Pan 
kapitan jest rozpromieniony, bo jest kapita­
nem, napróżno jeanak podoficerow ie chcieliby 
mu w  rozpromienieniu dorównać —  nie są ka 
pitanami i czują to.

W iem  o tem, że celem tych fotografii b y ­
ło przedstawienie szerokim  masom świetności 
i wdzięku chwil uroczystycn ą pięknych ze­
tknięcia się bezpośredniego przyszłego  w ład­
cy  z narodem. Takie rzeczy  są potrzebne nie 
tylko dla narodów monarchistyęznych. T o  jest 
propaganda państwowa i na tę się w  Indyach 
wysadzono. N iestety jednak, zdjęcia te św iad­
czą tylko o chęci propagandy, ale ani św ietno 
ści ani wdzięku już w  moh niema. Robią w ra ­
żenie fałszu,

A  to dla obserwatora inteligentnego zna­
czy bardzo wiele.

Bo to znaczy, >że niema już królów, niema 
dworzan i niema dawnej świetności ani wdzię 
ku królewskiej purpury —  mimo najusilniej­
szej reżyseryi. W  dzisiejszem otoczeniu, na 
tle dzisiejszych czasów te rzeczy już —  nie 
wychodzą. v

Ters.

S'uszne postulaty Inwalidów.
Wiec delegatów inwalidów ze wschodniej 

Małopolski, —  Żądania inwalidów.

Lwów, 6 marca. 
Wczoraj odbył się wiec delegatów Związków 

inwalidzkich ze wschodniej Małopolski. Na wiec 
przybyło około 80 delegatów, nadto byli obecni 
■reprezentanci województwa, i sfer wojskowych. 
Po 'przemówieniach Reisc&ra i 'kapitana Dręgiewi- 
cza uchwalono jednogłośnie rezołucye, żądające:
1) by rząd przystąpił do natychmiastowego 

wykonania ustawy z 18 marca 1920 
i orwąl krzywdzącą inwalidów nowelę do ustawy 
nuć sera Michalskiego, 2) by udzieli! funduszów 
na otwarcie warsztatów pracy dla inwalidów 
■wdów i sierot, 3) by osady żołnierskie nadawano 
przedewszystkiem inwalidom w  pobliżu ich ro­
dzin, 4) by imstytucye i władze przestrzegały u- 
chwał sejmu i rozporządzeń rządu w  sprawie na­
dawania posad w  pierwszym rzędzie inwalidom, 
5) by w  siedzibach i centrach przemysłowych u- 
rządzono schroniska dla szukających pracy inwali 
diów, 6) by inwalidzi 'Uczniowie szkół średnich i 
akademicy uczący cię, po zbadaniu tychże mogli 
przebywać w  urzędowem schronisku dla inwali­
dów przez normalny czas studyów, 7) by inwali­
dzi wdowy i sieroty zajęci w  urzędach państw., 
samorządowych, nie byli pomijani w  awansach i: 
nie potrącano im należnej -renty dlatego tylko, że 
pobieraj* płace, S) by reprezentantowi Związku 
inwalidów przysługiwało prawo wnoszenia rekur 
®6w o:d decyzyi ikomisyi superarbitr., 9) by przy 
odbudowie prezdewszystkjem uwzględniano do-f 
my i zagrody Inwalidów, m eszcie 10) by posło­
wie wszystkich stronnictw w  sejmie uchwalili u- 
stawę o zaopatrzeniu inwalidów oraz widów i sie­
rót po tychże, względnie uchwalił' nowelę do ooec 
ntej ustawy dla zrównania tej kategoryi ofiar woj­
ny z Inwalidami wojskowymi.

M* - 1 "■

Manifestacyjny w sc pracowni­
ków kol jo -vycn.

Zagajenie, —  W ybór prezydyum, —  Sprawa 
pragmatyki służbowej 5 automatyki. —  R ezo­

lucye.

L w ó w , 6. marca. 
(Stb) W  sobotę w ieczorem  tj. dnia 4. mar 

ca br. odbył się w sali gimnastycznej- szkoły 
kolejowej olbrzym i w iec pracowników kole­
jow ych  zainieyowany przez polski Zw iązek
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w drama­
cie p. t.: 9 f B1EDMA WIOLETTA Dziś z powodu koncertu przed­

stawić e tylko do godz. 7*30.

a* ar.it wJosKi w 5 aKjach ze słynny 
aKrobatką CESYLIĄ TRIAN gt. roli
wyświetla dz ś po raz ostatni Kino €ftlSfl©M«

Śmiertelny pustrach niecił w cli. o-o

LCTNBK ŚMIERCI o trupie! głowie
6 aktów nadzwyczaj yw. r'rz\fij5d HARRV HILLA i pięknej M AR G O T w Pinie L E W .

'—  *7—«r-—  ——-  ——. -- -——— — —  • r ■ ■— ». ■■■■—■■■ 1 *           *
WsKuteK wstrzymania filmu

przez Wydział prasowy w Warszawie nie 
możemy na razie podać terminn wyświe­
cenia tejro obrazu w Kinie LEW- 2579□AMTOK

W &  Premiera drugiej seryi polski ego ar_ydz ela j$YStZA<l“

bezdrożach życia
dramat w 6 aktach odbędzie się dnia 7 »g O  Ill&PCa 1922  w kinotdetrach 

J S - O X 3 0 3 ? X X l l £ -  i

MINIATURY.

Futurysta
Nie pytaiąc się ani o pozwolenie, siadł w 

kawiarni przy moim stoliku, ujął nos w dwa pal­
ce, smarknął na ziemię, wytarł ręlę o surdut 
i krzykną! na kelnera, aby mu podał „Skaman- 
dra“.

Zdębiałem. Bo zrozumiałbym, gdyby taki 
homo wołał o „Pocięgiel" lub „Bocian-*. Ale 
„Skaman er" ?

Tymczas m kelner przyniósł mu kowę z 
uwagą* ie „Salamandry* nie mają i nie zna!ą. 
On machnął cbojętn e ręl ą, wrzucił i ost'ę cu­
kru do filiżanki, i zamiast łyżeczką począł kawę 
mięszać palcem.

Tego mi było za dużo.
—  Pan je t futurystą ? —  spytałem go gło­

sem grzechotnika i patrząc mu w oczy jak oku- 
arnik.

On znowu machnął niedbale ręką.
—  Ja, pr szę ja pana, j -stem naturalisty- 

cznym futurystą albo futurystycznym nat rai stą, 
jak pan woli. Protoplastą mej ideologii jest Dic­
kens. Dlatego, jak to pan widział, nie uży» m 
łyżeczki, ani chustki, a.ii papieru, ani nic. Z dzi­
siejszym futuryzmem łączy mnie nsjsil liej upr 
scczona ortografia, która również odrzuca wszyst­
ko zbyteczne. I bardzo słusznie. Czemu pistó 
„wśród" a nie fonetycznie „fiut* ? Uważa pan, 
co za ewolucya w pisowni; to samo sł nvo, to

Z fa li odczytowej *i —— ...— ——■ . —

0 nowożytnym stylu 
w architekturze poLkas].

Cele cyklu odczytów. —  Dążenie rządu austr. 
— Historyczny przegląd stylów. — Wątpliwo­

ści prelegenta.

samo brzmienie, a oba te wyrazy nie mają eni 
1 jednej wspólnej litery! A przytem ja, broń Boże 
nie pomiatam dobrymi tworami starszej litera­
tury naszej. Owszem, pracuję od sześciu lat nad 
skrótem trylogii Sienkiewicza. Jego siećm to­
mów chtę zamknąć w czterdziestu czrerech wy­
razach.

—  Dlaczego akurat w czterdziestu czte­
rech ?

—  Aby się przy tej sposobności spełniło 
proroctwo M ckiewicza.

—  Panie, a nie d łeby się zrobić jakiego 
skrótu z „B iwy ped Grunwaldem" Matejki?

—  Owszem! owszem 1 Ale to nie będzie 
skrót, tylko neo ymbolizacya. N. p. Witold za- 
mi nia się w lekko kabłą^owatą linię z dwiema 
małemi elipsom u dołu mistrz krzyżacki małe 
kółko w wielkiem ko e itd-

Tak ran e oojaśniwszy zebrał się i poszedł
-— Czy pan płaci kawę za tego pana? —  

pyta mnie kelner.
—  P.-zenigd;! To jest futurysta On mó­

wił, że nie u ywa rigdy papieru. Teraz widzę, że 
on miał pieniądze nd yśli. Br.

Na czasie.
UftłflU.aK|-

Przeocz n a albo b zprawie.
Zagadkowa afera z kartami kolejowami

Lwów, 6, marca.
, Dnia T. marca odbył się odczyt ks. prof. Dr. 

Władysława Żyły, jako pierwszy odczyt w  seryi 
odczytów o powyższym temacie, zapowiedziany 
w Polskiem To w a rz yst wi e , Polite ch n i cźm em. Bar­
dzo liczne zebranie, w  którem przeważały koła 
interesujące się szttfką, architekci, artyści mala­
rze itd. zagaił prezes Rybicki określając cel od­
czytów, jakie Towarzystwo miało na myśli, a mia 
nowicie stwierdzenie, czy w  istniejących zabyt­
kach archi tek tonścznyc h na ziemiach polskich nie 
dadzą się oznaczyć znamiona rodzimego stylu poi 
Siciego i na ich podstawie nie można ustalić linii 
'wytycznych dla przyszłego wykształcenia i roz-

Lwów, 6 marca 
Według otrzymanej przez nas wiadomości z

woju tego stylu. Przewodniczący wskazał na 
wpływy, jakim podlegały nasze porozbiorowe 
■dzielnice na polu architektury ze strony państw 
zaborczych, na budowle rządowe, wykonywane 
przez urzędowych architektów i w  urzędowym 
au&tryackiim, pruskim lulb rosyjskim stylu, na 
kształcenie się polskich architektów w  szkołach
i centrach kulturalnych państw zaborczych, gdzie 
przejmo wat i się tamtejszymi kierunkami smaku 
artystycznego. Rząd austriacki dątżył do „zjedno- 
stajinienia" stylu budowli rządowych w  całej Au- 
stryi, wykonując budynki według tego samego ty­
pu we wszystkich prowincyach, a arcyks. Fran­
ciszek Ferdynand cenzurował plany rządowych 
budynków, zmieniając je i dostosowując do swego 
smakui. Wreszcie przewodniczący wyraził zd’anie, 
że w  odrodzonej Polsce architekci powinni' szu­
kać nowych, własnych cirag i iorm ai tystycznych, 
odpowiadających duchowi naradiu i jego simakowii

Prelegent ks. prof. Dr. Żyła d!ał krótki histo- 
■ryczny przegląd istniejących styfów w  starożyt­
nych i nowych czasach, zaczynając od stylu assy- 
ryjairbgo i egipskiego .a kończąc na rokoko i neo- 
kSasycyznre, charakteiruzująC znamiona i ideowe 
podstawy każdego stylu, posługując się przeźro­
czami, przedstawiająeemi przykładowe pomniki 
poszczególnych epok. 'Każda z nich dawała świa-

9

Mallis-Kakao
Najlepsze dla dzieci i dorosłych. 
Pożywniejsze od mięsa.
Smaczne i tanie. 2575

SŁO M Y PR A SO W A N EJ
30 40 wagonów sprzeda „Kompas Wschodnl<5v 

Lwów, Hotel Europejski. 2567

Warszawy przystąpiło mdmiisteryum KołeJ żela­
znych do rozdziału redakcyjnych kant kołejo- 
wych według nowego klucza. Wierząc w  celo­
wość i sens zarządzeń władz, nie wątpiliśmy, i© 
klucz ten oparty będzie na jiakich/ś rozumnych pod 
stawach, mp. na zasadzie, że ilość przydzielonych 
kar+ odpowiadać będzie rozmiarowi danego dzien­
nika.

Tymczasem—Jak słychać —  jest ów  .Jchtcz" 
sam w  sobie zagadką, której rozwiązanie przera­
sta nasze siły. To też publikujemy ją.

I tak z czasopism lwowskich zredukowano 
..Gazecie Lwowskiej" ilość kart z 15 na 12, zatś 
,Słowu Polskiemu" hojni©. a tajemniczo podwyż­

szono z 10 na 15. .Jćuryer Lwowski" i  „Dziennik 
Ludowy1 zatrzymały dawną cyfrę 10. Tywodmfit 
.,Sprawa Ludowa" 'dostał 6 kart, a świeżo narodź© 
ny i wciąż konający :na kowuwufeye i anemię .JCu 
ryer Powszechny" 10. Wreszcie z podziwu go­
dnym kultem da sztuki przydzielono 6 kant „Ży­
ciu teatralnemu". Natomiast zupełnie porahnętu 
przy^ przydział© „W iek N ow y" i „Gazetę Poran­
ną i „Wieczorną", uważając widocznie, że te or­
gana najbogatsze i o największym oak Ładzie bez 
ulg kolejowych się obejdą.

Pogląd taki byłby możie słuszny, gdyby nie 
byi pozbawiony ' Wszelkich podstaw prawnych. 
Dlatego my — nie rezygnując z przysługujących 
nam przywilejów —  nie spuścimy tej tajemniczej 
i ciekawie zapowiadającej się historyi z  oczu.

1
;  _____   ....   *. 1111 -rr- nr .
tu swój styl będący wyrazem spółczesnych dąż­
ności duchowych i nastrojów. Przechodząc do no­
woczesnych prądów w  architekturze, wskazał pre 
łegent na oryginalne kompozycye, będące dlzieła- 
rni niernledkich budowniczych na polu architektu­
ry kościelnej i zawierające nowe rnotywa, oraz 
■na zastosowanie żcł-betonu dla budowy kospuł-ko- 
ściełńydh o nowych formach. Prelegent wspom­
niał także o próbach nowego „groiowego" styłu 
w  Hiszpanii;, specyainie w  (Barcelonie, opartego 
na motywach wschodnich. Go do wytworzenia 
nowego styla polskiego, wyraził się prelegent 
dość sceptycznie. Dotychczas istnieją tylko pew­
ne charakterystyczne motywa. w  architekturze 
drewnianej, lub jako antyki' na lwowskich kamie­
nicach historycznych (Króla Sobieskiego i Czar­
nej') lecz stylu swojego nie posiadamy. Style są 
związane z epokami a nie jnają cech narodowych, 
a obecne sto^wiki komunikacyjne nie sprzyjają o- 
do-sobnleniu poszczególnych kńajów w  ich twór­
czości artystycznej. Polscy architekci, dla których 
w  blizkiej przyszłości1 Polska będzie stanowiła sze 
roki© pole pracy, powinniby dążyć do porzucenia 
naśladownictwa diawnych stylów, jak to się np. 
■dzieje przy budowie koś-ciolów i tworzyć t.owe 
oryginalne dzieła, z  których może się z czasem 
wykształcić s‘ty] nowoczesny. Aby się to tirze czy-
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RZĄD PODEJMIE SIĘ INTERWENCJI.
(Ciąg dsaifezy de,p. ze -sfer. l-szej).

P. Niedziałkowski: Część dfelegacyi •wileń­
skiej. która nie podpisała jeszcze akta uzależniła 
swą zgodę od tego, czy rząd zgodzi się na to. Je­
żeli rząd oidmówi, sprawa znowu pe«OGta.iKe otwa-r 
tą■ Dlatego najprostszą drolą wydaje się mów­
cy propozycya p. WuZnickiegu. Ponadto należy 
pakownie zwołać posiedzenie komisy! spraw za­
granicznych jc&a powtórnego • rozważemta -sprawy, 
piopraycya bowiem poprzednio wysunięta, aby 
ktofwlwiekbąai podpisał akt włączenia, zdanier* 
mówcy nie wytrzymuje krytyki.

P. Chądzyński ip-rop-oimie j>rzecwani!!e posie- 
dzerala Wnrwerata seniorów celem

Ł wrócenia się do cłetogacyl wileńskiej z za- 
pytałem ,

czy gotową jest podpisać akt poprzedni wobec in- 
terpretacyi konwentu sensorów, że statut oto mo­
że być niezgodny z konstytucyą. Wobec nowej sy 
tuacyi <Megacya pawim® podpisać akt wyłącze- 
ńja, o Sleby zaś ddegacya wileńska mimo to pod­
pisu odmówiła., w  takim razie kotiwemt seniorów 
będzie musiał zebrać się ponownie dla rozważe­
nia wniosku p. Sacufekdego, a ewentualnie i innydi 
ipro(po®ycyi, któreby doprowadź i ty

do szybkiego załatwienia kryzysu.

W  rezultacie przewodniczący obradom wice­
marszałek stwflerdzit, że należy 
przedewszystktom otrzymać autentyczny tekst 

ochwaty dsi®®acyi Wileńskiej 
i w  tym cehi odroczył posiedzenie d'o godziny 5 
po pan dmu.

W godzinach .i|5pofctóniowiych wi-edzBano już 
jednak, że powtórne obrady konwentu seniorów 
nie dojdją do skutku, albowiem narady 
delega-e#! wiitońskiej odbywające się równoczo.trłe 
w  gmachu se-jmcwym rato Kawały nadziei roz­
wiązania sytaaryi.

Wtoczorsm dslegacya wileńska udała się do 
pr smtora Poolkewsktego, aby dowiedzieć się od 
niego, w jakich warunkach byłoby możliwe podpi­
sał?}© aktu.
Premtor Pbrukowski dał defegacyi do zrozumienia, 
że tylko wówczas rząd mógłby się pociąć ponow­
nie interwencyi, jsftsli brakujące jeszcze podpisy 

zostaną położone na akcie już łstE$s$?cym. 
Wobec odmownego' stanowiska prawicy dalsza 
rozmowa na ten temat stała się wobec togo chwi­
lowo nieaktualną.

'Na dzilś godz. 9.30 zwołany ^osta. dto Sejmu 
konwent seniorów, kltócy

tua się zastanowić nad tern, co dalej czynić 
należy.

D E LE G Ą C YA  W ILE Ń S K A  11 NAC ZELN IKA .
W arszaw a, 6. marca.

(P A T ) Pism a podają: Z racy i dyskusyi 
konwentu seniorów przedstawiciele dełegacyi 
wileńskiej w  osobach wicemarszałka K rzyża ­
nowskiego p . ' Bańkowskiego (Zespól stron­
nictw na iodow ych ) i p. M ałow iesklego (Rady 
ludowe) udali się do Belwederu. —  Przyjm u­
jąc dełegacyę Naczelnik Państwa zapytał, czy 
w łonie delegacyi istnieje jednomyślność. W  
teku rozm ow y okazało się, że jednomyślności 
niema. W icem arszałek Krzyżanow ski ctświad 
czył, 'że lew ica proponuje, aby deiegacya w ró 
ciła do W ilna i na plenum sejmu wileńskiego 
przedstawiła sytuacyę rozwiązania.

SEJM W IL E Ń S K I „ IN  C O R PO R E “
W  W A R S Z A W IE .

W arszaw a, 6. marca.
(P A T ) Pisma podają: Członkowie lew icy  

sejmu wileńskiego, k tórzy  wstrzym ali się od 
wyjazdu do W a rszaw y  w  sobotę, jak dowia­
dujemy się przybyli do W arszaw y wczoraj ra

wfstniło, potrzeba pr z ede wszystkiem wybitnych 
talentów w  gronie naszych architektów, których 
rato można w  szkole wychować, jeżeli nie mają 
isfcrk geniuszu w  sobie, dalej potrzeba dobrobytu, 
'bo tv®co bogate społeczeństwo odczuwa potrzebę 
kultywowania sztuki,, wreszcie trzeba aby Tasz 
kraj postadał warstwę bogatej intdigencyi ducho­
w e j'!  aryistakra-cyi, patrycyatu, bo ten może się 
tylko przyczynić do powstania wybitnych dzieł 
sztuki. Przewodniczący w  koócowem przemówie­
niu stwierdził, że możemy mieć nadzieję, że w  
Bołscc znajdą się genpłni archltotod i że Polska z 
czasem dojdzie do -dobrobytu, ale co do w y ­
tworzenia s’ę patryicyata, z  którego grona wycho­
dziliby mecenasi sztruki, nadzieje są płonne, bo no­
woczesna, demokratyczna Polska nie sprzyja po­
wstawaniu j wzmoiżenlu się warstwy bogatej jn- 
tellgencyi

Hash&w wykted ó tyim samym temacie p. 
prof. iWtoMa Mitókiey toza, odbędzie się we wto- 
rdk 7. marca © gc&z. 6.16

no. W  ten sposób znalazł się w  W arszaw ie 
sejm wileński in corpore.

NA AUDYENCY1 U N AC ZE LN IK A  PR E M IE R  
P O N IK O W S K I

W arszawa, 6. marca.
(P A T ) Dzienniki podają: O godzinie 10 

w ieczór prezydent Ponikowski był ponownie 
przyjęty przez Naczelnika Państwa, którego 
informował o- wszystkich sprawach zw iąza­
nych z wewnętrzną i zagraniczna polityka bie 
żącą. O gadzinie 12 w  nocy opuści! prezydent 
ministrów Belweder,

EKONOMISTA.

Z WCZORAJSZEJ PO PO ł* GIEŁDY ŃIEOHC*.
Lw6w, 6 tfearca.

Przez ea-ły dzień wczorajszy tendeneya silnie 
zwyżkowa. Jedyrtte marki iHemJeckie utrzymały 
się 'w  ramach dawniejszych. Dziś nastąpiła zniż­
ka. Dolary spadły o .100— 150 punktów. Brak -chę­
ci kupna. Obrót słaby.

Dolary amerykańskie 4400— 4410, jedynk’ 
i dwójki 4300— 4310, dolary-^anadyjskie 4100—  
4150, 1-kS i dwdłfei 4000 —  40 1 0, marki nie­
mieckie 17’70— .17 75. setki 17 20— 47 30 drobne 
16-80— 1V00. leja 3 ' 00—  31,-0. drobne 30*30— 
30*50, c*eskia korony 70"03— 71 ‘50 ibwfen* 59*00 
4 *  70*00, austryackic tysięczii nowszej, emisyi 
1009—-1050, starszej emisyi 2703— 260*9, 
nowszej emisyi 1,50"#0 —  000"00, siar. emisyi 
270*00. —  CO 9 *00, 50-koroż.dwki 50*00— 140*00, 
20-koronówki 2 0 0 0 — 45’00, IC-koron. 10”®O — 
26*00, 1-kil 2-kl 1"30—-1 ‘20 f,, rtibls 5-setki 1"7v 
2'20, setki 3*00— 3'50, 25-rub5ó\dki 1*70— 2*10, 
lO-ruM. 1*60— 1*65, reszta drobnych od OG'90 — 
1*C0, dumstóe tysiaózhi 00*00— 00*09, d*/jr«iki» 
003 ak 09’CO— «0  00. W s w s ń e #  i  0 «— 2 03 
hrywny 3 09— 4 00 franki ftttrac. 350 — 350
fanty szteri. 1650®— 16600, franki ez.Ja{o*rsk^ 
780— 300.

ZSalot SO-kaw. 14S0C— 15093,
14800— 1 4300. S8Hnwto5wkl 15033— 15203. funty 
siterkir.£i 14609 —  14700, 1 ® » r c 1850#— 
1&S0©, śoiory 4399^— 43i;0.

Srebrat Korany auctj. 285— 290, 5-koronów-* 
ki, 1430— 150®, ftore^y 720— 750, tttbto1139 — 
1200 0 03— 0 00, d to ilif hjagrykań-
skfca 2600— 2653. wtoi i 9wtoir«d 2501—
252®, delory ttausA 240 — 245(4 2300—
2320, ieje 250—255.

K R O N I K A .
# p o r r u A R  t e a t i o W: m i e j s k i c h

Ttitar —
W  poniedziafek 6 marca o g. 7.30 .,Cygane»

rya“ , opera w  3 aktach Pucciniego.
. . . . .

Teatr Mały
W  poniedz. 6 marca © g. 7.3© .,Czysty interes1' 

komedya w  3 aułach Sb Kiedrzyńskiego.
Prsgram „Bagatoii11: 1) Część koncertowa: 

rap. Neskowska, M. Mazurkiewicz, Stmve, Ka- 
mMski, Neusser, Dawi-dewicz, Hcroszyńskt, Wolski 
i. te. 2) Występ pierwszej polskiej pieśniarki Józe­
fy Borowskiej. 3) Duet taneczno-śpiewny. M. Ma- 
zttokie wiez —  P. Wciski. 4) farsa t  Ojffeum Buda­
peszt wPan Zweimifler w  opałach11. — Początek 
e 8-nwa y-iecz.

Ta»t?- lłt-srt. „Uiu-‘.-—  Nowy program od 17. 
istoge.' l )  Część ksnaartewa: Bhoc»-wB}ri, Peroń* 
ski, Ea, Stawski. 2) W. Jeiecki, karyfcatu-
prTs 't w  sl^włe. 3) Duet V«tsiiarry. 4) „Pocom }? 
w to w kzł“  farsa. 5) „M fedy papa11 operetka.

Biuro koncertowe M, Tuerka. W  poniedziałek 
6 marca: Prof. Paweł Grtitnmer, wiolonczelista,

4964
Lw ów, 6 marca.

Podięeisł ruchu pociągów pospiesznych do 
Warszawy przez Przeworska—Y/arszawę. -Po ur
akuteczntełiej nepsawie mostu na Sanie międlzj 
Rozwadowem a Kępą wznawia się z -dniem 5 mar­
ca -br. ruch poclirów  pospiesznych Nr. 90*. (przy 
-jazd do L w iw a  32.20), Nr. 902 - (odjazid ze Lwowa 
7.30), iNr. 907 (przyjazd do Lwowa 9.15) i Nr. 904 
(odjazd ze Lwowa 30.15) Warszawa— Lw ów  
przez Lublin—Rozwadów— Przeworsk. Rówąo-
cz-eśrsto wstrzymuje się bieg podiiągów .pośpieszy 
Nr. 905, 905, 907 i 908 Warszawa— Lwów, przez 
Rejowiec— łSrłzee.

Wstrzymanie mchu. Wskutek zagrożenia mo­
stu na fkwfe wstrzymuje się ; dniem 5 ma-rca na 
przeciąg 3 in i ogólny ruch-na linii Kamienica— 
Krzem Jeniec.

Dyr. Czarnowski w roli Kordelasa. W  ponie­
działek i we wtorek w  „Czystym interesie11 gf< 
znowu fŚyr. Czarnowski śwSetną lólę Kordelasa 
Kamtaka postać jaką stwarza Czarnowski jest 
atrtaccyg tej wesołej koanedyi, która obecnie cie­
szy się- tak wieTKicm powodzeniem w  T eatrze 
Małym.

Z  T&irarzystwa Naukowego. Posiedzenie Wy- 
działu FMz-oficzafctgp odbędzie się w  poniedzia­
łek 6 bm. o godz. 5-tej w  pracowni Biblioteki 
Ossolińskich z mas-tapuifceyni porządkiem dzien­
nym: 1) Prof. (R. Oanszyniec „Polsko-łacińskie
listy -miłosne z XV-go wieku11. 2) Prof. A Gawroń 
ski 'przedstawia rozprawę dra- J. Janowa „G słów­
ku -ika w  trybie rozkazującym języka rosyjskiego-, 
3) Prof. W. BruchnalisM przedstawią pracę 
Harstleba „Estetyka Jana Kochanowskiego, I. Sto­
sunek Kochanowskiego do sztuki plastycznej11.

Odroczony termin zebrania. Miesięczne zebra 
nie Małopolskiego Towarzystwa Ogrodniczego, z 
powodu -nieprzewEdżOanyoh okoliczności, zamiast 
6 bm. Oidbędzie się 7 bm.

W drugiej połowi*' m apca br. ukaże się na, 
kładem  »S , ó łk i Akcyjnej 'T/ydawn5czej“ pod 
naczelną red^kcyą prof. R U D O LF A  W ACKA

.99

pierwszy numer 
tygr-drika ilustrowa^egc p. t.

SPORT » »

I

fłeśclą jego będę nie tylko fachowe, wszystką 
bez wyjątku rodzaje speriu ebajwujące artykuły 
znany.m działaczy polskich na polu wychowania 

fizycznego naszej młodzieży, nie tylko

receazye s sprswesd&aJa z zpwodSw 
f«otba1#w?cb, leJsKoBtlctycznychj wityj 
ślarsMch, jrlywacKlch zimowych i t, p.*

lecz również stały .dział literacki, obejmujący po.
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wieść sportową, nowelę myśliwską czy też utwory 
okolicznościowe. 4977

Wiele miejsca poświęcimy 
S P O R T O W I  W ARMI I ,  

j k również 
S P O R T O W I  Z A G R A N I C Z N E M U

W iele  miejsca poświęcim y na famach naszego 
tygodnika hippice, łow iectwu i rybołostwu. 
Spodziewam y się w yw ołać tern zainteresowa­
nie naszych sfer ziemiańskich, które po w ięk­
szej części osiedlone zdała od miast, pozba­

wione są pism roztrząsających właśnie na 
swych łamach powyżej wspomniane sprawy

REDAKCYA „SPO R TU"
Lwów, ul. Zimorowicza 1. 6.

k w n i k t T s p o s t o w a .
(V IfNIKI ZAWODÓW PRASKICH.

Praga, 5 marca.
(P a T.) Dzisiejsze zawody w  piłce możnej pra­

skiej Stavii z Craoowią zakończyły się 5:0 (2:0) na 
korzyść SIavfi. Zawodloan przyglądało się z górą 
8000 ludzi.

Przemytnictwo tytoniowe w wagonach kolejowych;
. Rewizya w wagonach. —  Tytoń za oszalowaniem. — Dochodzenia w toku.

 o O -

Lwów, 6 marca 
(Stb.) Koimisatyat polieyi państw, na głównym 

dworcu kolejowym przeprowadził onegcaj rewi- 
zyę po przybyciu pociągu pospiesznego z Fodwo- 
łoczysk w  pulmanowskim wozie I. i II. klasy, po 
opuszczeniu takowego przez pudrożnycn i znalazł 
za oszalowanieiń wyeiętem pod, ceratą w  przedlzia 
Je I. i II. klasy przed drzwiami kilka kilogramów 
itytomiu.

Podtejrzani o popełnienie tego 'karygodnego 
czynu są niektórzy zasuspemdowami kolejarze, któ 
rzy pobierając jedynie potową pensyh jeżdżą od 
czasu do czasu do Podwołoczysk, zakupują szmu- 
glowany rytoń z bolszewii i w  wozach pulmamow 
sikich I. i II. klasy wycinają dziury w  oszalowaniu 
pod ceratą i w  miejsca próżne pakują przemyca­
ny tytoń. Następnie po ściągnięciu próżnego pocią 
gu z pod peronu w  nocy pokryjomu tytoń ten z

wozu zabierają i w  ten sposób uprawtajją pasek, & 
uszkadzając wozy, nara,żają skarb kolejowy na 
wielką szkodę.

Policya na głównym dworou kolejowym, któ­
rej komendantem jest znany ze swej energii komi­
sarz dr. Siokało, czyni energiczne docliodzenia 
w  tej sprawie i jest nadzieja, że przemytnicy ł 
;szkodnicy skarbu kolejowego zostaną w  jak naj­
krótszym czasie wyśledzeni i powędrują dó „Iwa- 
mowej chaty".

Aresztowanie zbar~sr̂ego zło­
dzieja we Lwowie.

\ ,—0 
Lwów, 6 marca.

Zabawiającego się wesoło we Lwowie od kil­
ku dni Marcina Rzepkę, liczącego lat 24, sprowa­
dził wczoraj na policyę posterunkowy Kurkiewicz. 
Sprowadzony przyznał się, iż przed kilku dniami 
Popełnił kradzież w  Zbarażu na szkodę Anny Ży­
ły, zabierając jej gotówkę w  markach polskich, ru 
Olach carskich i koronach austr. Nadto zabrał jej 
bieliznę, materyę i garderobę, łącznej wartości 
150.000 mk. Zabrane rzeczy sprzedał w  Zbarażu 
aa bezcen, obcą walutę zmienił i uzyskaną w ten 
sposób gotówkę przetrwonił we Lwowie. Pod­
czas rew izyi znaleziono przy nim tylko 935 mk. 
Wesołego młodzieńca zamknięto w  aresztach.

rafeEil i MOI
w sprawach ©gł ssze.i zu­
pełnie bezpłatnie w  Admi- 
nistracyi Lwów, Sokoła 4

m t  du
o t w a r t y  c a ł y  d z ie ń -  
do godziny 7 - mej wie- 
cjorem bez przerwy, rora

|  N A U K A  I W Y C H O W A N IE

Techn ik  Ill-go om , zdolny i .atruktor, udzie.! korape" 
tycyi, najchęłnijj chsmii, Zgłoszenia w  Adm inis r- 
pod ,W a w e l“.__________________________

I

O  | Papiery, staro a;cta kupuje fabryka papieru Fujna. ^ia- 
Oomosc: Sekier, Krasiokich 8. 2507

P O S A D Y  i  P R Ą C I

I S T O Ś S E S

PuSZflfeuje posady służący żonaty, z dobrem; św iade­
ctwami, najchętnie do dwo n na ordynaryą. Żona 
może objąć posadą klucznicy, Borki Janowskie, Brzu- 
chowice, M. Janowski. 2533

M.SESSSiANIA, L O K A L E , S K L E P Y

b ;U ro  Asnyka 8. poszukuje wszelkich mieszkań więk­
szych lub mniejszych, oraz pok i kawalerskich, dostarcza 
solidnych 1 kat rów, nie dolicza żadnej prowia,yi. 2.ó6 1

W e Lwowie dwa wielkie pokoje z przynaleinośoam i, 
dąży ogród i parcela bIis.<o dworca do odstąpienia 
za czynszem kilkuletnim z góry. Zgłoszenia pod .P o ­
średnik* za okazaniem kwitu inseratowego .Ruch*, 
Kraków, Sz?ze- ańsi-a 9. 5038

Lrzy jeżdż  jęcem u często do Lw ow a obywatelow i lnb 
Uafcarzow i, odnajmę na czas pobytn pokój umeb o» 
wany Do Adm . pod ,H . K.*___________ '______________2565

f t l iF fc C ,  S’ ,M B O JL2( U 3 - " ' J  3

Urząuz nic kanceLryi adwokackiej całe lub częściow i 
kupą. „Adwokat*, Adm. „Gaz. Por,* 2570

Transm i ye, kola j anowe, kamienie młyńsk;e, pasy, 
gurty po cenach konkurencyjnych poleca ,P ilo t“, 
Lwów , Batorego 4. 2.-91

M o d e le  wiosenne poleca Topolnicka, Kopernika 1. 2466

EtMpN
zwykłą chatą góralską (za iro  -ei W Z  a .Ś O P A N E M  pod  
dobrymi warunkami, w pobliżu centrum miejscowości. 
Cena zależnie od umowy. Zgłoszenia do A dm . „Gazety  
W  eczornej* pod Zagroda*. 2568

Butle stalowe z tlenu, k w asu  w ę g  o.vego i w o. oru  
zakupuje w każde) ilości, płacąc najwyższe ceny

Sclimid i Sha, Lutów
Plac Dąbrowskiego 7, parter. 2555

rzeźnicze, szewskie, krawieckie, do ja ­
rzyn, introligatorskie, widelce deserorre, 
k lin g 1, widelce kuchenne, poleca po ce­
nach konkuiencyjnych firma

Idoli Herneberg i Sita, Lwów,
ul. ftom anowicza 1 10. —  Tele f. 597. 

Zdolni zastąpcy poszukiwani. 2573

Torby papierowe
dla sklepów i aptek w  każdej iiości i dowolnych roz­
miarach i formatach, z papierń białego i kolorowego, 

do itarcza

tisaii i li
Binro fabryk i: 4P09

Kraków. Czarnowiejska 30. Tel, 3561.
Ceny konkurencyjne. — Dostawa natychmiastowa.

Sprzeda domy w  c ntium miast Borysław ia i Na­
dworny oraz grunt fcilkumorgowy w  Drohobyczu. —  
A jen 'ya  hanclnwa Lwów , Sapiehy 28. 2531

Piła taśmowa, k łka cyrkularok, okazyjnie do nabycia. 
„Pilot*, Batorego 4 2 -9  -

M, Steinhaus Lw ów , ul. Krasickich 18 n, poleca ka­
mienie młyńskie. 24b9

CHOROBY weneryczne
skórne, zastarzałe leczy specyalista Dr. FRISCH, ul. 
   • W ałow a 1. 11. 2547

Orzpzenia iniahejt siiatla eMftipp
wykonywa

R O M UALD  3EDLEW1CZ
konc. przedsiębiorstwo elektr. LwÓW, ul. Sapieiiy 27, 
przystanek tramwaju Politechnika. Stałe pogotowie  

dla naprawek. Kosztorysy na żądanie. 2491

K © neesy© no®ans przez Główny 
Urząd! ziem ski vs W arszaw ie

SPÓi.K') PA1CELA£YJHA 
Polskich Kas Oszczedn.

w e  L w o w i e
przeprowadza parceiacyo większych majątków 
ziems ich we Wschodniej MałopdDoe. —  Biura 
S p .łk i znajdują sią w  Gmachu Galicyjskiej Kasy 

Oszczędności we Lwowie- 2458

Tarlak n
Ili

fiais i Pnewiia

etacya Przemyśl

sprzedaje

niezrównanej jakości świaiowej fabryki gię 
tych mebli J. J. KOHN, oraz d y w a n y  
strzyżon e  w wielkim wyborze poleca

firn M  Schusłer m e b l i ,
dokoracyi i ooćc ie li Lwów, Rutow skiego 10

w  d y m e n s y a e h  o e S  2 0  d ©  1 0 0

Zgłoszenia do Zarządu dóbr i lasów Księc a 
Leona Sapiehy w Krasiczynie p. loco. "
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C c .^e ln ia  położona przy 
^owiatoryem mieście z 32 
morgowym niewyczerpanym  
ifokfądem gliny, Iokomofeilą 
Śa 38 lconi, za 9,609.000 mk. 
3 »  sprzedaż.

M łyn  w o d n y  i p a ro w y  z 
motorem na S  kosi, urzą­
dzony na 100 ctr. dzienaie, 
do tego należy 33 mg. ziemi, 
dom o 8 pokojach, 2 . ng. par­
ku i inwentarz na 25 milio­
nów  mk. do nabycia.

M ajątek obszaru 509 mor­
gów  przeważnie pseastnef zie­
mi, włą:«n,ie 49 « « • ,"  łąki, 
z murowanytm budynkami i 
kompletnym zywyrir i marL- 
wym inwentarzem za 50 mllj. 
m{k- na sprzedaż.

G o sp od arstw o  j  hetetem  
pełoiwne w  mieście 60 m®rg 
pszennej ziemi, m urow an- 
budynki, 2 konie, 13 sztu1- 
bydła i wszelk  e narząd&i- 
roinłezo za 20 milj. mk. na 
sprzedaż.

Gospodarstw ui z •■estaa
racyą  i salą w  mieście, 100 
mer?, średniej ziemi' z inwen­
tarzem za 20 milj. mk. na 
sprzedaż.

Gospodarstwo 113 morg' 
dobrej ziemi, włącznie 8 m r r  
łąki i 28 m rg.'lasu, budyń’ 
murowane, 2 konie, 2 woły, 
13 sztuk bydła i kompietsy  
m artwy iuWenterż ta 14 milj, 
mk. n:t sprzedaż.

Piekarnia, murowane hu- 
jdynk), 20 morg. ziemi, 3 ko­
nie, 4 sztuki bydła i wszelkie 
'maszyny za 12,0t)0.u00 mk 
(do nabycia.

S lo sa rn ia  z 2 kam ienica­
mi 1 narzędziami ślusarskie- 
'ml za ź i pół milj. mk. do 
nabycia.

Slosarnia z pięknym do­
mem.! ślusarskem i maszy­
nami za 5 m iljonów mk. na 
sprzed ii.

Hotel z 2 salami i urzą­
dzeniem hotelowem i restau- 
i-acyjaem za 15 milj. mk. na 
sprzedaż.

2 restauracye w  małem 
mieście z urządzeniem reska c- 
raeyjne/n, każda po 2 milj. | 
m -. do nabycia.

Gościniec jed/sy w  k«-
ścielnej wsi z 22 mrg. ziemi, 
murowanem z budowaniem  
i r ełrym  żywym i martwym  
inwen arze"1 za 6 milj. mk. 
do sprzedania.

tłe&f&ńrscya z dużą ka­
mienicą, w której znajdują 
się 2 składy garderoby i ka­
peluszy za 15 milj. mk. na 
sprzitaż.

Skład źe 'aza z dużą ka­
mienicą remizą i towarem  za 
20 milj. mk. na sprzedaż.

O prócz ega mam w 
Lesznie: 15 ka rilertic po 1 
i pół milj. mk. a 40 kamie- 
nio od 3 — 6 milj. mk. i duży 
wybór w  rostanracyach z ka­
wiarniami od 5 do 10 milj. 
mk. oraz kilka kamienic ze 
sklepami nadających się dla 
kupców w  cenie około 5 mi­
lionów marek.
R* Łakom y - Leszn ,2
(Po j a.) P lac Dr. Metziga 20.

Te!. 310. 4984

Specya iis fa chorób  skórnych i wenerycznych 2481 
p  A * s i  r U t i m m M m )  sekund, szp. ftbw. or-

B i  w C B l i W t o M r “  dynui°  l a c k i e g o  4,naprzeciw gł. poczty.

Plagi motorole i parswi
okazyjnie do sprzedania „Pilot* Lw ów , ul. B a ts re jo  4.

K urs S ienogr.ifii p ilsk ie j, niemieckiej, francuskiej 
angielskiej, pisania na maszynie rozpoczyni się z o- 
eząt iam marca za rfaia i » » « t o r c : i  —  KltrS jąEf*- 
s a w :  francuski, onfdeljrki, »i»*n!c---i, rosyjstoi, włoska 
hisz ańsk , t. j. gramatyki, k*nwersaryi i krresponowd* 
cyi handlowej. — Kurs p a r ism e n ta rn e i steno -ra fi 
z ’ rtktycznem dyktandem. — Wj-ir-y przyj u uje s>ą a » -  
dz ennie od godziny 11— 1 i «d  5 — 8. — D  r. P. K - f 

k o lsk i, Z y iłi& irw lc  * 41. 49*3

L I S Y NA SE23N WIOSENNY 
gPO NISKICH CENACH- 
"  W W IELU! W fBORZE

p o t s H i c ł i .  “^3®

Halwieksze i najpoważniejsze pisma 
i e!n m&mlczni

iiiWli-iiiS-iiiiifiiiiiiii
W  „Gazecie Bankowej" pierwszorzędne powagi 
z zakresu ekonomii i tłnanscwos i omawiają ^  

wszystkie aktualne kwes*ye gospodarcze.

Prenumerata nrpnesl:
Całorocznie 4500 Mk.
Półrocznie 2250 „
Kwartalnie 1150 „
Zeszyt pojedynczy 200 „

•Ogłoszenia
w „Gazecie Bankowej4* mvją nadzwyczajna siłę 
reklamową ze względu na wielki a' lad pisma i 

ogromną jego poczyfcność.

ftedakeya: Lwów, A^ademiolla 4.
Ad r iniótra y a :  Lwów7, Podwale 3.
P. K 0. Nr. 149.920. 5048

Ferroa»n-8pless
Parrosasi &s-seM*Spl«ss 

Łatw o  strawne preparaty żelaza bez arszeniku i z rrszenikiem, stosowane  
przy błędnicy, niedokrwistości, prz - wszelkiem osłabieniu, po przebytych

ch obach itp.

Haematosan
Preparat z czystej krw  z Drżącej, przyjemny w  smaku i nieulegająey ze­
psuciu. Doskonały środę . zmacniający i odżywczy przy błędnicy, osłabie­
niu nerwów, neurastenii, osia leniu ogólnem, chorobach p.ersiowyeh i pod­

czas rekonwalescencyi.

jPlpjerazef£r-Spless
Piperazyna w  granulkach musujących. W skaż yjóe: przy piasku moczowym, 
skaz e moczanowej, kamicy nerkowej, ream atyzin ia , artfetyzrnie i po­

dagrze.

Mesolament-Spiess
Zewnętrzny środek przeciwreuina yczny i przeciwr.ewralgiczry,/ stosowany 

wzamian wewnętrznych preparatów salicylowych.

Żądał w spiekach i składach apfi-sanyi

f i
im m u k  s z k o ła  ik Iy k o u .
5? mm. m. b rn sk issa  (saafili law. mmw*l

\sl Cłiorąźcsysssi? 7, II. p.
wyucza łatwą met .idą w  krótkim ezasij języ .ów ; 
pełskiego, rosyjskiego, niemieckiego, angielsidejpą 
francuskiego, w łoskiego S IŁY  FX  1H 0W E D Y P L O ­
M O W A N E . Buchaltaryi, konrspond— icyi bankowej i 
kupieckiej, towaroenawstwa. także prawa handio* 
we-ro i wekslowego uczą profesorowie a' ademij 
handlowych. KJlCó S T E N O G k M F i’ 30-goazinny pro­
wadzi *  Lwowska Szkoła Slei.ograrii “ poa kierowni­
ctwem iaktora Uniwersytetu Dr. Mesusegc. Kurs 
rozpocznie się 8 marca b- r. — Wpisy w  szkole od 

4-tej do S-me, po ocłuciniu 4950

la^Sła i iS is p ir ls B f i iB  &espl3*niB.

srikcfnp

3 i s i  l i i ! ,  i i
u li i-y c ea k o w sk a  1. 34.

M i 0 . 1  obejmujący bucha!-
j ®  teryę wszystkich

syst.ira iw, rachanki ku. iodcie, korespondencyę, 
technikę Handlu eraz » stenagraflif, prowadzony  
przez w yb  tne siiy pedagogiczne i fachowe rozpo^ 

czy na się

15. marca b. r.
Po ukończenia kwrsr egnamin w  Akadem ii H an- 
djowej. — t^pi^y codziennie od godziny 4-iej 

d »  8-m.«j i 6 11, L. m, 5572
_ . . .... • ,*̂.«%■: - • • ■.v ;■ -.-. f-U* .: j j " «; fr

« «

G S $ 8 E iy łL :iY  2 A £ Y Ę P € &

N i i lH t .  t e f t m  a ife t .  a  „  s n u l i  

M  H i j  1. Z l fó lU  »  Z N M l
Filia & KraRssis, ul. %% it^nlesha S

doatarczR natychmiast

C E M E N T  i %1 / f i r  M  
D A C H Ó W K I  n W

5030

u

P ie r w s s a  jeoiekśi śwferyKa św iec  i 
w yrsM w j w oskow ych.

Fr. Sezemski
W  B iA  ŁK.J ( ł ł a ł c p o t s b a ) .

poleca swoje pawsz.chnie znano świece kościelne 
woskowe i pólwoskowe, jako też dom owe i salo­
nowe z paraiiny i stearyny oraz wosk podłogowy  
i aoteczny. — Fabryka ta, największa w  Polsce z 
dobrze wyszkolonym personalem dostarcza swoje 
wyrobów  w najlepszym gatunku i po niskich cenach 

O d d a je  zastępstwa za gran icę . 50jl6

Większe przedsiębiorstwo brow arnia­
ne we W schodniej M ałopolsce po­

szukuje kom ercyonalnego

mora
rutynowanego w  zawodzie brow ar­
nianym. — O f.rty z zapodaniem, 
curriculum viił*« i źąduń, n akży  nad­
syłać do A dm i-nistraayi,,-Gazety Wie­

czorek' pod ,,B ro w a r".

Nakładca ,̂ >potlu akcyjnej wypŁwtdtzeF* 
Drukiem Spółki diuk. (Prasa”  ul. $okoU CJp&w. reda, .ar: MARYAN

Ll.daktor aacieUiy JER2Y KOiHARSI*


